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Ogłoszenia w tekfc przed kroniką i pod telegramami 2  mk 
za wiersz. Nekrolog! mk, 5.50 za wi .rsz, Drobne ogłoszenia 

 po 2 0  fen. za wyraz.----------

Zajęcie Płoskirowa i Żytomierza.
Telegram  w łasny  „ K u r jer a  C zęstochow skiego".

Najświeższy komeaikat Na Polesiu ożywiona działalność pa­
troli wywiadowczych.

WARSZAWA — Najświeższy k o m u n i ­
k a t  d o n o s i  2 5  l i s to p a d a :

Front litewsko-białoruski:

w ir - t  L* i i f O* wschód obsadziły Ploskirów. Półno­ce K am ieńca ro z b i ł  n . i a  patrol Miny od clie skr, ydło W()jskf polskich dotarło do

(Tel. własny „Kurjera Częstoch." 

LWÓW—Według nadeszłych ta win-

a.- . i , ------- . r -- - cne ssrzyuif
u*iał b o lsz e w ic k i  1 z m u s i ł  g o  do  eo fn ię -  ż y t o m ie r z a

sie .

b o i s k a  o t r z y m a ł a  S a l i c j ę  w s e t i e d n i ę  
mm 2 5  f ia t .

Telegram  w łasny ..K urjera C zęstochow skiego".

WIEDEŃ — MitUgs Post* donosi z Dzienniki zauważają, żę stało się to 
BerjjnR. ” w braw woli Lloyda Georgea i jest rów-

„New York Times* donosi, że Bada romacznem ss zwycięstwem Padersw- 
®sjwvzsza przymała Polsce mandat w skiego.
'łslicjt wschodniej n« 2ó lat.

S p r a w a  a p r o w iz a c ji.
[^Oznań da 300 wagonów zboża i 200 wagonów ziem­

niaków dziennie.
Tej. wł. „K urjera C zęstochow skiego".

WARSZAWA — M uister aprowizacji 
Niwiński powrócił dma 24 hm. do War- 
'Stawy po dwudniowym pobycie w W iel- 
*op«lsee, dokąd je źdz ił  z w ice m in is trem  
bJłej dz ie ln icy  p ra sk ie j  p. A. P o sz w iń -
**ia» celem zorganizowania szybszej do- 

zboża i ziemniaków w ilościach
-'będnych dU zaspokojenia potrzeb
ych d z ie ln ic  p a s t w a ,  

w P o d cza s  d f t u ć n i - w e j  p o d r ó ż y  m in i-  
».r wi© za tr zy m u ją c  s i ę  w  OstrowiU, w  

Q̂ t n ! 9  i w  In ow roc ław iu  o d w ie d z i l i
p o w ia t ó w ,  p o s ia d a ją cych  d u ż ą  

Iwyj- e  ri eJft. P* prTTbfeia m in istrów.c*

L isty  z  Z achodu
g C i ę s k a  s o c j a l i s t ó w .

K orespondencja w ł.,.K urjera C zęstoch."

PARYŻ, w listopadzie.

^ w iad o m e  są już wyniki w yborów  w 
Rysach ogólnych; socjaliści francuscy 

. n.eśłi zasłużoną klęskę. Przepadli s r o  
ic r v Jira o u c h w als i 1 najbezw zględniejsi
S § S £ £ M ? ,*“  Lo"K“et W - *
Poncet, Vo-i'iin 7 ZOn’, B erthon- A!d>'' 
ta n s  Tliwiier i ’ VaL Caimelle ,  C a n s -

P r/cpadi R e ń a u d T nk'tó? ab;0,u1' B arabant 
* W  naczelne dowództw  t° ;bjąl  P?  JaU_
-^ c ja & tó w  zjednocz >nTcl,--adl £*?ozem

starczyło odw agi c y S ^  k? remU 
Kpić skrajny prąd bolszewicki podsy- 

niemieckiem złotem . ' podb> 
.K lę s k a  socjalistów  jest rzetelnie zasłu­
c h a  jeszcze dla tego, ze popełnili 
£rzed Wojną i podczas wojny szereg 
♦W etowanych błędów . On: to, w 1Q13_ 
^ ^ •a d z ih  gwałtowaną kampunję przeciw 
s- lnfej służbie  wojskowej, dowodząc.

om
nie-

W szystk: dm om enty odzyw ały się na
, --------   -  - j —  n a  szpaltach „H um anite"  i pokrewnych

‘owa-zyszę niemieccy nie pozwolą nt- jej organów  rozgłośnem  i życzlawem e- 
cj. na w ojnę przeciwko Francji; gdyby ch em ; ktokolwiek chciał Polskę zelżyć. 

L tts łu p k in . a ■.:£ i . i a . k . r  P.-anri^. snp obm ów ić, uTcłue, by ł tam  skwapliwie i
gościnnie podejm ow any; kto zaś pragnął 
w  obron ie  naszej w ystąpić, ta n u  zamy­
kano b ru taln ie  drzwii przed nosem- Taki 
był socjalizm francuski przed wyboram i, 
taki też pozostanie zapew ne i nadal, ale

O  “słuchano, dziś leżałaby Francja, spę 
1 nietna u nóg pruskiego szbem ana.

-łUT to, podczas wojny, parli do  zawar-
Mu T 'k o ju  za wszelką cenę i gdyby ich 
K . , * 10, byłby dziś W ilhelm d ru g i kró- 

na w yżynach jowiszowej potęgi, a

narazie m ożem y nie zw ażać na  zjadliwe 
jego kąsanie.

Obaczany teraz kom entarze prasy  fran­
cuskiej, streszczone w „Le Presse de Pa­
d s " .  .W edług „T ep ipsa" Francja w dniu 
wyborów zmiażdżyła hydrę bolszewizmu  
Skutki tego zwycięstwa dadzą się od ­
czuć na całym święcie... Nie po to  oca­
lała  F rancja nad M arną, nad Izerą, pod  
V erdun, aby  pogrążyć się w odm ętach 
przew rotu. Nie na to zw aliła w gruzy, 
im perjalizm  niemiecki, aby zdać się na 
łaskę dyk tatu ry  różnych rodzim ych Le- 
ninów. „La Ldberte" w oła  z rów ną em ­
fazą: „F rancja o d n io sła  drugie zwycię­
stw o nad wrogiem rów nie groźnym , jak 
Jrordy von Kłucka: Zwycięstwo to po­
zwoli nam w myśl starożytnego zwycza­
ju, zam knąć w rota św iątyni W ojny, i to 
wdjny- najstraszniejszej i w olny dom o­
wej... „Le Journal des D ebats"  ocenia 
sy tuację  w ten sposób : „W yniki wybo­
rów  św iadczą dostatecznie, że kraj nasz 
pragnie porządku, pracy, podniesienia sił 
wytwórczych. U nika on przewrotów , od- 
pycha sposoby zalecane przez różnych 
krańcowców. Przedziwny zm ysł rzeczy­
wistości, będący cnotą ludu francuskiego

MAGISTRAT m. CZĘSTOCHOWY
p o s z u k u j e  k a n d y d a t e k  n a  p ie ­

l ę g n ia r k i  d o  s z p i t a l i .
Zgłaszać sie codziennie możnamd U — 12 

godz. do Urzędu Zdrowia, (Magistrat 
pokój 2 )

nie zaw iódł ii tym razem : w yborcy jorzc- 
szti do  porządku djziennego nad szaleń­
stwem  boJszew istyc/nem .

Bolszewjzm jest chorobą narodów po­
bitych; Francja zwycięska chce żyć « 
•pracować.

„La P atrie"  sądzi, że socjalizm fran­
cuski. px> tak  dotkliwej lekcji, pozbędzie 
się obcych naleciałości i stanie się socja­
lizmem narodow ym . T ego sam ego /d a ­
nia jest „Y ictorie", zaś G u staw  Herv,e, re 
d ak to r tego  dziennika, szykuje się stanąć 
na czele nowej partji socjal- patr j o tycz­
nej. N ależy m u życzyć powodzenia.

Leon Bmnn.

T E L E G R AMY

do Pos.ua iia odbyła s ię  na satoku pod 
p r z e w o d n ic lw e m  njini»Łi» S o y d y  k o n f e ­
rencja  z przedstawicielami byłej  dzielnicy
pruskiej, na której ustalono sposób 
technicznego wykonania zwiększonych do 
staw.

pedczas pobytu w Poznania m inistro­
wie porozumieli się również *z miejwo- 
wemi przedstawicielarńi mocarstw koa­
licji.

W y n ik i  o? podróży  m in is tró w  je  -t, 
wjwoz z ptiznahnSiego w  ciągu n a j b l i ż ­
szych dni kilkunastu wzrośnie do 8#0 
wagonów ebozn. i 200 wagonów ziemnia­
ków d z ien n ie

P r e s s a  p ^ x s c i  W ilh e lm o w i .

ROTTERDAM — „Dail Mail* donosi,
ua ostaPhiuj konferencji prawniczej 

koalicyjnej w P a r y ż u ,  rząd angielski wy 
stąp t z p o n o w n y m  żądaniem, o i l e  moż­
ności jafenajszybszego przeprowadzenia 
procesowi przeciw ekscesarzowi W ilhel­
mowi.

Ze strony prawników podnieś ou wąt 
pliwoźci w fflożliwośt pociągnięcia eks- 
cesarza do odpowiedzialności, gdyż uiema 
uetawy, która w tym wypadku dałaby 
sie zastosować. W odpowiedzi oświad- 
esono, że traktat pokojowy stworzy bra­
kującą ustawę. Jedyną t adność stanowi 
tylko kwest.ja c^y Holaadja zgodzi s ię  
i.a 'wźr.nie Wdhetro;..

V e to  W ilso n a
W1EDSN — Tel, Kompanie donosi z 

Waszyngtonu, że demokratyczni senato­
rowie odbywają nieustannie narady w 
sprawie traktatu pokojowego. Utrzymują 
się pogłoska, że Wilson skorzysta z pra­
wa veta przeciw ewentualnemu wniosko­
wi senatora Lodge o nznsnie zakończenia 
stadu wojennego z Niemcami.

Słyehac, źe Wilson oświadczy się w 
tej mierze w orędziu które wyda do se­
natu w dniu 1 hrudnia.

( i  —

Mgcjj w Aiitćryoa a prez. Wilson-

my byśm y m.cli po dziś dcisń bul krzy­
żacki na karku. Oni to wreszcie, w ciągu 
ostatn iego  roku, nie przestaw ali naw oły­
wać do  w ynagrodzenia „biecjnych" ruem 
ców kosztem „reakcyjnej" Polśkt i o o 
zaw arcia pokoju z kozackim bolszewiz- 
m em . To też wyniki w yborów  francus­
kich będą pow itane w Polsce z uczuciem 
praw dziw ej ulgi. a  punktu bowiem wjdze 
nia interesów narodowych polskich, zwy 
clęsfwa Longuętfa i towarzyszy byłoby  
poprostu katastrofą. Loć jrrasa socjah- 
styczna, jedyna w  całej Francji, prow a­
dziła  system atyczną, zjadliwą, p odstęp ­
ną i kłamliwą # m p a n ję  an typolską; toć 
w takiej Bum anite. godnej, dalibóg, lep­
szego losu, gnieździ się po dziś dizień 
sztab  podejrzanych htwaków, pałających 
do  Polski nienaw iścią iście fanatyczną.

Nadesłano nam łaskawie wy.-.inok a 
pisma a sgielskiego „The News Tribune" 
wychodzącego w acoma w Amoryce, w 
którem jest opis z uroczystego przyjęcia 
paezydenta W ilsona i jego m tłionki w 
tern mieśeie podo -as ob ja.aa prezydenta, 
gdy wygłaszał mowy w sprawie ra ty fi­
kowania trak ta tu  pokojowego i uznaoia 
Lig* Narodów.

Polacy w Tacoma podczas u oezystoś 
ci przyjęcia prezydenta W ilsona odegra­
li poważną roią oto  jak o tem pisze 
pomienione pismo angielskie.

„Po mowie prezydenta, gdy ten cze­
kał na zdjęcia fotograficzne, podeszła ku 
niemu mała, 10 letnia C. Budziszewska, 
córka Józefa Budziszewskiego, zam, par. 
1300 Harrison ulica, która wręczyła mu 
adres od Polaków amerykańskich w Ta­
coma. Patrząc śmiało i rezolutnie w twarz 
prezydenta wręczyła mu ów adres i w te 
słowa przemówiła:

Panie prezydencie, wręczam Ci ad- 
res”od obywateli amerykańskich polskie. 
g0 pochodzeń a, zamieszkałych w Ta­
coma*. . , •

Prezyden t  przyjął wręczony mo adres 
i pogładzi* główkę tej raałej dziewczynki 
zaś pani Wilson pochyliła się Ko niej z 
miłym uśmiecham. Widziały to liczne tła  
my,” które wydały gromki okrzyk na 
cześć prezydenta i jego małżonki,

A d res , k tóry w reczone prezydentow i 
zaw iera ł podziękow anie i uznanie dla nie

go za stanowisko, jakie zajął względem 
Polski, pracując niezmordowanie uad za­
pewnieniem jej należności, oraz wyraża 
wiarę niezłomną w jego wysiłki w celu 
utworzenia L’gi Naroóów.

DZIEŃ POLITYCZNY.
D y m isja  w ic e m in is tr a  Skrzyń  

k ie g o .

Podsekretarz stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych p. Wł. Skrzyński 
zgłosił dymisję.

Przyjmując rezyguację prezydent mi­
nistrów zawiadomił P- Skrzyńskiego o 
mianowaniu go posłem w Madrycie, po 
nosząc ró w n o c z e ś n ie  to peselstwo do k 
sy 1 .

Zdrowie Dm owsk iego .
Doktór Chaufłard, który kieruje I - 

ezemeiH R. Dmowskiego, oświadczył, te 
charego uaLiźy uważać za rekouwalescen 
ta. Jednakże nie prędzej niż z» miesiąc 
będzie mógł on opuścić mieszkanie.

REW OLUCJONISTA MORACZEWSKI
„Gazeta Poranna'‘ bardzo ostro i s łu ­

sznie występuje przeciwko posł. Mora- 
czewskietmu za to, że na posiedzeniu ko­
misji wojskowej oświadczył, iż w  Polsce
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Ogłoszenie.
Komenda V Okręgu Białostockiego P o ­

licji Państwowej przyjmie nieewłecanie 
do służby policyjnej trzydziestu pięciu
ladai. __

1. WYMOGI.

1. Obywatelstwo polskie.
2. Hieaazitelna przesz łoś:
S. Wiek od »  do 44 lat.
4 , Zdrowa i silna budowa ciała oraz

warost 186 cm.
5. Znajomość języka pelskiego w piś­

mie i słowi i umiętność liczenia.
€. Pierszeń*two mają byli wojskowi 

(szczegoloie siuiący poprsedaio w konni­
cy i artylerji) kawalerowie.

II UPOSAŻANIE.

1. Płaca miesięczna posterunkowe­
go 636 rak.

2. Mieszkanie w koszarach.
3. Umundurowanie.
4. Całodzienne obfite wyżywienie we 

własnej za 6  mk. dziennie,
5. Darma opieka lekarska.
Kandydaci winni się zgłaszać da biu­

ra Komendy Okręgowej Białystok War 
azawska 58 I piętro.

Komendant Y Okręgu 
Policji Państw.

Dr. J A S 1 B Ń S K I

tnusn być rewolucja. „Gazeta Poranna" 
zapytuje się p. MoraczeWskiiego, prze­
ciw koimu ma być w Polsce rewolucja, 

Piodsce, posiadającej najbardziej qe- 
łnokratyczny ustrój na świec L. P. Mo- 
raęzewsku chce obedrzeć z praw wszyst­
kie warstwy społeczeństwa na korzyść t. 
izw. dyktatury proletarjatu. Przykład Ro­
sji sowieckiej pokazał, że dyktatura pro- 
Iteatrjatu nie uszczęśliwia nawet robotni­
ków, tylko urzędnicy komunistyczni ma­
ją  pełnię przywilejów, podczas gdy ro- 
jbotniey są  pndnjewolnym bydłem — zmu 
fezonem pracować w imię dobra rewolucji! 
T ylko  Wiiejncy i moskale mogą być za­
dowoleni z planów p. M Oraczewskiego, 
który, chce zadać Polsce cios ś,miertdiny.

6o dzień niesie-
K to ro b i  r e w o lu c ję .

Przed para dniami policja w New  
Yerku przy pomocy żołnierzy i  maryna­
rzy rozpędziła pięciotysięczny tłum czer­
wonych demonstrantów, którzy nie mając 
pozwolenia oa odbycie pochodu chcieli 
go samowolnie odbyć pod czerwonemi 
flagami rewolucyjnemi, niosąc przytem 
transparenty z podburzającymi napisami 
i rozdając rewolucyjną literaturę.

Przy rozbijaniu pochodu policja nie 
szczędziła pałek i porozbijała głowy prze 
szło stu zwolennikom bolszewizmu rosyj­
skiego, komunistom, Spar takusom i innym 
wywrotowcom, a przywódców areszto­
wała.

Pochód t6n i cała rewolucyjna szopka 
była nrządzona przez żydów rosyjskich.

P a n i  Z o fja  C a s a n o w a .

Pani Zofja Lutosławska z domu Oasa 
nowa powróciła do (W arszawy po dłuż­
szym pobycie w Hiszpanii.

Przed paru dniami zamieściliśmy de­
peszę z Madrytu o tem, że p. Casanowa 
udekorowana została w dnia 1 listopada 
wielkim krzyżem zasługi dobroczyn­
ności.

Pani Casanowa-Lutosławska, mieszka­
jąc od szeregu lat w Warszawie, a pe­
tem na wyrhodźtwie z Piotrogrodo pisy­
wała stal* do najpoczytniejszego w Hisz- 
paaji dzieiniba „ABC- korespondencje, 
któremi przyczyniła się dobrse sprawie 
polskiej przes szerzenie o niej wiadomo­
ści w odległym kraju.

Posiadając w świecie pol.tyoznym Zna 
azne stosunki, będzie działać stąd nadal 
w tym duchu, a to zacitśni węzły sympa  
tji między Hiszpanją a Polską.

Ze ta sympatja ma naturalne podsta  
wy, dowodem p. Casanowa, która obie 
te swoje ojczyzny łączy uczuoiem miło­
ści.

Rabunkowy napad na kapitana rumuń'  
skiego-

Sąd wojskowy okręgu gen. w Krako­
wie przystąpił do rozpatrzenia niezwy­
kłe sensacyjnego napadu rabunkowego 
na kapitaina rumuńskiego W ł. Borysław- 
sfciego, którego dokonał m łody 22-fetmi 
podchorąży Stefan Mroczek.

Mroczek o g. 8-ej rano wszedł do mie­
szkania Borysławskiego, a  zapytany o 
cel przybycia, odparł, że chciałby od nie­
go pożyczyć większą kwotę pieniędzy na 
pewien interes, do którego zaprasza! * 
kapitana B. Gdy Borysławski odmówił, 
Mroczek, który widział na stole portfel 
,zte sporą Maścią tysiąckoronówek. rzucił 
Się z tyłu na  Bory sławskiego i ugodził 
go  nożem w lewą skroń. Rozpoczęła się 
•zażarta walka między ranionym a najpaśt 
niifciem, który starał snę ugodzić B. po- 
ruz wtóry nożem, przyczem zranił go w 
policzek.

Mroczka za usiłowań ą zbrodnię mor­
derstwa rabunkow ego skazano na karę 
ciężkiego więzienia przez lat 15.

Oskarżony wyrok przyjął zupełnie spo­
kojnie nie przejmując się nim zbytnio.

U R O C Z Y ST O SC  O S W O B O D Z E N IA  
LW OW A-

Z powodu rocznicy oswobodzenia 
Lwowa odbyło się tain uroczyste zebra­
nie w kasynie oficerskim, na którem po
gen. Gałogórskim. wygłosił gorące prze­
mówienie minister wojny Leśniewski .od­
dając cześć poległym, i żywym obroń­
com miasta. Po ministrze zabrał głos 
arcybiskup Biilczewskt.

Po przyjęciu w kasynie oficerskim u- 
d'ali się wszyscy generałowie z ministrem 
Leśniewskim na cmentarz obrońców 
Lwowa. Tu złożył gen. Leśniewski wie­
niec od Naczelnika Państwa. Na szar­
fach wieńca widniał napis: „Bohaterskim 
obrońcom  Lwowa Cześć! Józef Piłsudski

Po południu o godzinie 5 odbył o- się 
w  salach Strzelnicy 'miejskiej zebranie 
obrońców  Lwowa. W śród zebranych spo 
strzedz pnożna było wielu inwalidów o 
kulach, sporo  młodzieży, wielu osiwia­
łych starców i dzieci.

Wieczorem odbył się obiad w ratuszu, 
wydany przez prezydenta m iasta z udzia­
łem wybitnych osób. Uroczystość za­
kończyło przedstawienie w teatrze miej- 
isk:tm. gdzie odegrano fragment W yspiań­
skiego: ,,Królowa Korony Polskiej".

Poświęcenie miejsca pod kaplicę: po­
mnik „Orląt" w ogrodzie politechniki, 
gdzie mieściły się groby poległych w 
Walkach z pierwszych dni listopada, od­
było  się w niedzielę po południu w spo­
sób  uroczysty. Pod krzyżem dębowym u- 
stawionym tymczasowo w miejscu, gdzte 
będzie wybudowana kaplica pamiątkowa, 
przemówił rektor politechniki Matakie- 
wicz. pac/ern arcyb. Bilcżewjki dokonał 
cerem on ji poświęcenia.

W poszukiwaniu dezerterów wykryto 
składy paskarskie.

W ładze wojskowe w Warszawie w po 
szu kiwam u dezerterów poczyniły rewi­
zje w  dzielnicach żydowskich miasta.

Poszukiwani a te wykryły przy ul. Le­
szno 140 ;i Nowolipki 50 wielkie składy 
herbaty, tytoniu, szkła, skór, papierosów 
ii innych towarów pochodzących z im­
portu zagranicznego, a przeznaczonych 
zapewne n a  pasek.

Minister spraw iedliwości
partyjnlklem?

• k ó l n i k  m i a i s t r a  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i -

W , Myśli Niepodległej" czytamy:
.Stolicę naszą obiega sensacyjna wia­

domość, jakoby nowy minister sprawie­
dliwości, pan Sobolewski, rozesłał pouf­
ny okólnik do prokuratorów, by nie 
wszczynali spraw z powodu strejków i 
brali w obronę związki zawodowa oraz 
rady robotnicze.

Minister sprawiedliwości jest, jak wia 
domo, najwyższym stróżem prawa obo 
wiązującego. Wydając taki okólnik, p o le ­
całby prokuratorom niestosowanie się do 
artykułów 367 i 668 kodeksu karnego, 
a przeto niestanie na straży prawa, w y ­
rażonego w tych artykułach.

Ponieważ wersja pochodzi ze źródeł 
bardzo poważnych, przeto żądamy od pa 
na ministra sprawiedliwości, aby w ko­
munikacie urzędowym, albo ustnie w sej­
mie, kategorycznie temu zaprzeczył, jeże­
li zaprzeczyć może.

Na wypadek, gdyby pan minister spra 
Wiedliwośoi zechciał na pytanie nasze od­
powiedzieć milczeniem, wzywamy niniej- 
szerri tych posłów, którzy są zdania, że 
działalności prokuratorów takiemi okól­
nikami paraliżować nie należy, by na naj 
bl iszej sesji sejmowej wystąpili z inter­
pelacją.  *

Z powodu takich okólników jaż n ie­
jeden wywrócił się minister. A gdyby  
pan minister Sobolewski istotnie wydał 
taki okólnik, tedy nie mógłby ani chwi­
li dłużej piastować swego stauowinka.

Prosimy wziąć pod uwagę, co pisa­
liśmy dawniej, że pari minister Sobolew­
ski należy do grapy ideologicznej panów  
Supińskiego, Smiaro wsioego i tu dodaj 
my Stanisław* Patka, wysłanego świeżo  
do Paryża przez pana Paderewskiego, ku 
meraalemo zdziwieniu wszystkich ludzi 
poważnych. Juryści, należący do tej gru­
py ideologicznej, hyli zawsze więcej par 
tyjnikami, niz prawnikami. Przytyrn za­
znaczamy wyraźni*, że źródła, z k órych 
wypłynęła wersja o wspomnianym okól­
niku. są tak poważne, iź n hodzą dla 
nas za uieinylne.

Krwawy napad bandytiw  rosyjskich
w

Śmiałe napady. — Kolacja bandytów. — 
Strzelanina na ulicach Lublina. — Ban­

dyci—restauratorzy.

Jak donos: „G łos Lubelski" oinegdaj 
wieczorem do  mieszkania Szmula Czar­
nobrody przy ul. Foksal nr. 33 wtargnę­
ło  2-ch uzbrojonych w rewolwery bandy,- 
(łów z przyklejonymi brodami, i zażądało 
pieniędzy. Jecz. wobec wszczętego przez 
napadniętych alarmu — nic me zrabo­
wawszy zbiegli; i udali się do miesz­
kania Jana LJrsziilskiego, przy ul. Spo­
kojnej nr. 17, gdzie zrabowali 1,200 ko­
ron, poczerń zbiegli'.

Następnie ci sami bandyci udali się djo 
mieszkania właścicielki, domu przy ul. 
Bychaiwskiej nr. 60, p. Zimmermanowej. 
gdzie zamknęli drzwi a steroryzowawszy 
domowników, kazali sobie podać kolację 
■ii poczęli pilondrować w miiesz.kan.iu.

Podczas akcji rabunkowej córka Zim-

mermamowej. Janina, korzystając z aat- 
miieszania wybiegła na ulicę i zaczęła w;> 
łać  o  pomoc.

Na krzyk ten wybiegł z sąsiedniego ch> 
mu zamieszkały tam pro-tokulant lll-go 
ko|miiisarjatu Paradowski’ z karabinem w 
ręku.

- Spostrzegłszy niebezpieczeństwo, ban­
dyci wybiegli na ulicę, rzuci.li się na po­
licjanta n rozbroili go. następnie wystrza­
łem, z rewolweru zrań®  w skroń drugą 
córkę p. Zimmermanowej p. Annę.

O  zajściu dano  znać do 11 I-go komirsa- 
rjatu, który zaalarmował komendanta 
Policji miejskiej p. Makowskiego. Ten 
ostatni, razem z Naczeliuśkiiem wydziału 
śledczego p. Trąbczyńskim oraz rezerwa 
l i I ll-g )  komisarj'atu zaczął pro- 
wsadzić rewizję, udając snę dto różnych 
kryjówek.

Podczas, gdy policja zajęta była Iref 
wizją — na ulicy rozpoczęła się wymiął 
na strzałów między bandytami, i ostrem 
pogotowiem, na którego czele przybył 
kapitan Gierwatowski.

Podczas pościgu jeden z bandytów 
skrył się w pobliskim ogrodzie przy uł- 
Byćhawskiej nr. 40, którego jednak póź­
niej odnaleziono w śniegu. Jak się oka­
zało był to współwłaściciel restauracja 
przy ulicy Bychawśkiej p. f. „Zacisze".. 
rosjaron, Piotr Patiszczuk lat 23.

Na odgłos strzałów przybyła na pm | 
moc straż kolejowa, która współdziała­
jąc z żołnierzami v policjantami. areszkr 
wała drugiego bandytę, również rosjanr 
na. właściciela tejże restaur je j - 27-fer 
niego Andrzeja Jemiiljanowa.

Poczem udano się do mieszkania ban­
dytów, gdzie aresztowano ich kolegę Te" 
otłora Iwanowa lat 31.

T r u p  k o b i e t y
w  l i s i e j  J a m i e *

Okropne morderstwo pod Częstochową.
jeden z gajowych lasów olsztyńskich 

pod Częstochową
p olow ał onegdaj na łisy-

Kiedy gajow y. znalazł się pod wsią 
Kręciwiilki ujrzał ślady iisa. Idąc za śla­
dam i tymi myśliwy doszedj do jamy, 
którą począł rozkopywać.

Jakież było przerażenie gajowego, kie­
dy miast lisa
znalazł w jamie listej. trupa człowieka.

Gajowy przestał odkopywać jamę i za­
wiadomił o znalezieniu trupa policję. Na­
tychmiast po zawiadomieniu udali się 
do lasu olsztyńskiego funkcjotnarjusze 
.Wydz. śledczego policji częstochowskiej. 

P,a przybyciu na miejsce zbrodni
rozkopana jasnę,

ii kiedy przyjrzano Się bliżej okropnie 
w ygląd ającym  zwłokom przekonano się 
że jest to

trup kobiety.

Energiczny policja częstochowska wszczę

ła  natychmiast śledztwo okazało się, ź- 
są to

zwłoki Heleny Ziembińskiej,

w wieku lat 35, mieszkanki Boru.
Tak przynajmniej twierdzi mieszkańRc 

tej Wsi. P. Ziembiński, który
w  trupie poznał zaginioną żonę

Helena Ziembińska, jak pasaliśmy * 
„Kurjerze", zaginęła w dniu 23 sierpn i 
r na ślady jej dotychczas nie'natrafion3'' 
Obecmie

lisia jama zdradziła tajemnicę.

Na, zwłokach 2:e,lubińskiej, która 
padła ofiarą tajemniczej Zbrodni

\x*dioczne są ślady ugryzenia przez łfĉ 1 
W sprawie tej prowadzone jest en£r' 

giczne śledztwo, dotychczas jednak
jest jaszcze zagadką

kto zamordował Z.;i praw dopodobnie/;r 
kopał jej zwłoki w ziemię.

K R O N I K A
Z Rady m ie jsk ie j.
Najbliższe posiedzenie ftady miejskiej, 

poświecone wyłącznie cbradom nad bud­
żetem, odbędzie s ię  we .. warte» 27 hm.

D e l« |« c j«  k sb ia t  w  Magi- 
s ł e s c s .

W daiu wc.'.orsjszym przybył* do Ma 
gistratu delegacja kobiet w sprawie bra­
ku Chleba. Delegację przyjęli przedstawi 
ciele zarządu miasta.

Z Polskich Związków Zawodowych.
We czwartek 27 bm. w sali Straży 

Ogniowej punktualnie o godz. S-ej pop. 
odbędzie sią zebranie przy wspftladza'e  
posł. Piekarskiego, rnbottików przemysłu 
żelaznego, w celu wybrania ajrządu te ­
goż zwiążku.

Wejście tylko dla członków.

Komisja Brganizacyjn*.

P r ze d  o k u p a c ją  S ląok a .
W tych dniach inają przejeżdżać przez 

Częstochowę oddziały wojsk koalicji, ma­

jące okupować tereny plebiscytowe. ^ 
skład tych wojsk mają wchodzić: bat*'
łjon wngielski, francuski i amerykańsko 
raz bataljooy włoskie.

2obi*oniowiy o d c z y t .
Prasa żargonowa donosi, że p. 

e! otrzymał oficjalne zawiadomienie 
du, że, biorąc pod uwagą szkodliwy e*. 
rskter odczyta p. Czerbaka o mordzie 
tualnym u żydów, postanowiono zabro^  
dalszego wygłaszania tego odczytu.

Pośw iąien ie G iinazjom  
Państwowego. ,

P r z y ja z d  m in io tr a  o ś w i e ć  
nia.

W poniedziałek, dnia 8 grudnia 
dale się w Częstochowie uroc»ys‘.ość 
święcenia gmachu własnego Ginana*! 0, 
Państwowego, miesz<5'.ąc«go się w 
wionym lokalu b. gimuazjum carski®^. 
Na uroczystość tę przyjedżie prawd®P#, 
dobnie m'aister oświecenia p. 
wita.
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T y g o d n i k i  w y j d ą  „ Ś w i a t 11 i 
„ T y g o d n i k  l l n a t r a w a n y " .

Zawiadamiają swoich prenumeratorów 
i  czytelników, źe w najbliższych dniach 
okażą się numery tych pism, których wy 
dawanie przerwane było strajkiem dru ­
karskim, obecnie zakończonym.

T r a n s p o r t  s a r d y n a k .
W tych dniach oczekiwany jest więk­

szy transport sardynek z Holandji, do 
czego opróżniony został jeden z msgazy- 
aów stacji w Sosnowcu.

Biurekratyza Wydz, Aprowizacji
iW marcu r. b. Miejski W ydz. aprowi­

zacji wydał ludności m. Częstochowy kar 
ty t. zw. rodzinne na różne artykuły ży­
wności. Ponieważ jednak artykułów'tych 
ludność nie otrzymała, niejeden nie bę­
dąc zbieraczem kart żywnościowych ote 
troszczył się o nie « karty rodzinne z 
tniesłącą marca zagubił.

Obecnie Miejski Wydz. aprowizacji nie 
wydaje nikomu kart takich bez złożenia 
podania odpowiedniej treści. Podania te, 
jak nas poinformowanio u źródła wędru­
ją na specjalnie posiedzenie i tam dopie­
ro  zapada decyzja: czy wydać ponowną 
kartę czy też jej odmowie. Odpowiedź 

dotrzymuje się po 3-ch dniach.
Są to niesłychane utrudnienia biuro­

kratyczne i  dobrze byłoby, aby Miejski 
.Wydz. aprowizacji nie uprzyjemniał nam 
chwil głodu ;i chłodu podjobnerm rozpo­
rządzeniami', a wymyślił bardziej uprosz­
czony .sposób wydawania kart.

O d c z y t  o  G Ś lą s k u . .
W piątetc dum 28 boi. o godz. ^ 8 -ej 

wieczorem wygłosi w sali „Straży* P- 
Kazimierz Ligoń, sam uchodźca i powsta 
nieć > redaktor „Prawdy*, tygodnika po 
święconego ag itac ji plebiscytowej na u .  
Ś ląska, odczyt na temat „Poeci G ó rn e ­
go Slash*"-

Sprawa G. Śląska jest żywotną sp ra ­
wą Polski, dlatego obowiązkiem każ ego 
jóst zapoznać się z życiem ludu polskie 
go na G. Śląsku. Spodziewać się wię? 
należy, ze społeczeństwo częstochowskie 
przybędzie jaknajliczuiej na odenyt

Wstęp i miejsce 6 m t.  2 miejsce 3 50 
wstęp na salę 2 mk. galer ja  1 mb.

W kasie nabywać można serję kart za 
służonych inężów na G. SląS*:u oraz po- 
jedkńcze numery „Prawdy".

Odczyt powyższy red. K. Ligon wy­
głosił w T-wie ' miłośników literatury w 
Warszawie, f* kiery przybyli przedsta­
wiciele świata literackiego Stefan Żerom­
ski, Wł. Rabski, prof. Kozłowski i inni.

Bilety wcześniej uabywać można w 
c-ukuierni , .C ris ta l‘ i w redakcji , ,P raw . 
dy* Aleja III 73.

S t 6ł
•fiip ą  „pogromu".

Na porządku obrad częstochowskiej 
Rady miejskiej znalazł się wezor\j dość 
oryginalny wniosek. Oto radny Nteren 
berg, broniąc gorliwie swyoh wyborców, 
zgłosił do prezydjum wmosek, w którym 
domagał się wyrażeni* protest* ze s t ro ­
ny Rady przeciwko postępowaniu Magi­
stratu, który popełnił zdawałoby się o- 
kropną zbr dmę, bowiem nie oddał, w 
myśl uchwały Rsdy miejskiej, jedn-j z 
ofiar zajść majowych na Rynku w Czę­
sto howie stoi a, który W e»a*te zajść 
lych uszkodzono.

N a tu r a ln ie  Rada projekt wyrażenia  
-ł«nestu odrzuciła, ofierze „pogromu" po 

RW'ono sprawić stół nowy. 
adny Nieienberg rzeczywiście gcrli- 

wie roni swych wyborców.

Nowa gałąź przemysłu 
w Polsce.

W Brukseli z a w i ą ż  się komitet „To- 
którejc zadumom zorgaci/O* 

wame Towarzystwa akcyjnego dla bndo- 
wy w Poisce pierwszej fabryki narodo­
wej samochodów, samolotów, pługów pa- 
rowych iid. N« czele tego kom,teta stoi 
jako preses- p. A. Buyl, wybitny nost-ł do 
parlamentu belgijsluege, wiceprezesem 
;6Bt p. Paul Van der Moers.h, znany 
przemysłowiec, sekrelsr/ein p J. K. Ma 
ciałek, technik. W s lład  komitetu wcho 
dzą pp. A. Brassime, radca miasta Bruk­
seli, znany w 6wiecie przemysłowym i 
politycznym Victor B ck, przemysłowiec,

Fasten Duwer, przewodniczący misji eko­
nomicznej w PolBce, J*le* Miesse, wła­
ściciel znanej fabryki samochodów i za­
razem konstruktor, wynalazca samooho 
dów, nadających się do naszych dróg w 
Polsce, a także dwuch Polaków: pp. M. 
Bryliński i S. Cywiński.

Kapitał je s t  obliczony na sześć miijo- 
nów franków. Z tej sumy belgijscy 
przedsiębiorcy zgłosili udziały na dwa 
miljony franków, resztę zaś zastrzeżono 
wyłącznie Poisce, ażeby utrzymać prze­
wagę w tem przedsiębiorstwie kapitału 
polskiego.

Fabryka ta powstanie prawdopodobnie 
w Zagłębiu, Jalbc w okolicy Krakowa, 
a posiadać będzie główny skład gotowych 
samochodów w Warszawie.

O F IA R Y

(złożone w Redakcji „Knrjera". 

na a iap łą  atfzia* dla io fn iepxa
Mieczysław Rydzewski mk. 2#0 .

Największy w  kraju dziennik polityczny

„Gazeta Warszawska*
zał*żony w roku 1774 wznowisny przed laty dziewięciu przez 
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Warszawa, Z g a d a  5

Z Rady Miejskiej.
Poniedziałkowym obradom Rady prze 

wodniozył wiceprezes W. Płodowaki w 
zastępstwie nieobecnego dr. S t.  Nowak*. 
Przystąpiono do obrad nad .udżfttem, a 
mianowicie pozycją 8 , rozdziału III.

Uchwal ino pozycje mk. 20  tys. licząc 
4 lekarzy po mk. 5000.

Na wniosek r. Misiorowskiego uchwa 
lenie pozycji, dotyczącej ochron wstrzy­
mano do czasu złożenia sprawozdania z 
ochron miejskich.

Nagły wniosek Magistratu o koszty 
pogrzebu r. S ławka mk. 1808 uchwalono.

Odczytano odpowiedź Magistratu na 
Interpelację p. Dziuby i wniosek w spra 
wie r. Kolwasa, Rada po dyskusji zade­
cydowała zawiesić r. Kolwasa w czynne 
ściach do czasu ukończenia jego sprawy.

Nagły wnio-ek r. Tomczyka o woje 
wódziwo w Częstochowie uchwalono. 
Wniosek uzasadnił r. Pruszkowaki.

Dla nadania powagi tej sprawie nole- 
cono Magistratowi zwołać konferencję 
przedstawicieli miast i wysłać delegację 
z memorjałem do władz państwowych i 
Sejmu w sprawie przeniesienia wojewódz 
twa z Kielc do Częstochowy

W  sprawie wniosku r. Nieremberga 
Rada uchwaliła odd-ć poszkodowanej stół.

W sprawie Wniosku r. M isiorowskiego 
o nagrobek  d la  ś.p. Z agórsk iego  i Szprin- 
trera uchwalono porozumieć się z kom ite 
tem obchodu kolejarzy.

Wniosek Magistratu o zatwierdzenie 
regulaminu oględzin lekarskich pracow 
wików, zatrudnionych przy wyrobach i 
sprzedaż^ produktów spożywczych jak 
również fzyzjorów, na wniosek r. dr. 
Kohna, odłożono do czasu rozesłania ra  
dnym proiektu regulaminu.

W  końcu Rada uchwaliła polecić Ma 
gistratowi wypłacenie robotnikom za dzień 
9 października a mianowicie tym, którzy 
pracowali w dniu 8  październ ka.

Wniosek Magistratu o rozszerzenie 
cmentarza ewnngielickiego Rada uchwa
Ida- ,

W  dalszym ciągu uchwalono 1-wu 
Krajozn wypłacie mk. 1000 subsydjum 
i zwrócić się do T-wa Hygiemcznego o 
przekazanie prawa własności gmachu
1 -wa. ,

Sprawę kontroli sauitarnej na wniosek 
r. K ę d z i er sk i eg o  uchwalono przekazać 
delegacji zdrowia.

Liity do Btdakfji
§4ua*wuy Pa»i* Rsdaktsrzs!
W  związku z artykulikami w nr. 218 

i 220 „Knrjera* o pasfcarzu z Nadrzecz­
nej. mmejszem chairtłbym tylko zaznaczyć 
żk kartofli me produkowałem na sprze- 
c»ż, tylko dla siebie. Na prośbę lokato- 
iow ustąpiłem kilka korcy po cenie r y j ­
kowej.

Co do mleka, to niech mi ten p»a 
wskaże cboć jedną osobę, którejhym 
s p r z e d a ł  mleko po 3 mk. za kwartę. — 
Nieznajomy mi osobnik żywi nienawiść 
d© mnie z nieznanyi h mi powodów, wy- 
zyskoje prasę do swych celów, po ługu­
jąc się oszczerstwem. Każdy,  ̂ kto pisze 
prawdę nie o b a w i a  się położyć pod swo­
im artykułem podpisu. Niech i ten pau 
ma odwagę podać swoje nazwisko, a 
sprawiedliwości poszukam drogą są» 
dową.

Z ioważaniem
W. BAJER.

Restauracja 99 A P O L L O ”
1 Alleja n r .  i2

codziennie od godz. 9-ej wiecz.
Wieczory wokalno - artystyczne

z ud z if łem  św ieżo  zangaźowanych artystów, 
oraz CZESIA BRUMOWSMIEGA, humorysty polskiego.

W s tę p  w o ln y . C e n y  n isk ie .

O b w i e s z c z e n i e .
Komisja Szacunkowa Miejscowa

w  Radomsku.
Niezależnie od ogłoszeń lokalnych, podaje się tą drogą do wiado­

mości publicznej, źe od dnia 24.X1 1919 roku w  R a d o m s k a  przy placu 3 
Maj* (R y n e k )  w  d o m u  Jfe 9  r o z p o c z ę ło  s w o ją  d z i a ł a l n o ś ć  K o m is ja  
S z a c u n k o w a  M ie js c o w a  dla ustalenia i oszacowania świadczeń i s tra t  
wojennych. D e k la ra c ie ,  n ie  z ł o ż o n a  d o  d n i a  1 C z e r w c a  1920  r o k u ,  
n ie  b ę d ą  w o g o le  r o z p a t r y w a n e .

Godziny uraędowe: 10— 8 po południ*.
Radomsk dni* 27 I I  1919 r.

Prezes Komisji: Jr. Więckowski 
Sekretarz: A. H. Ławrcńczuk

Życie kraju*
P la c ó w k i  d o  o b jęc ia .
Z Krasnostawskiego piszą, że w oko­

licznych miasteczkach da e się odczuwać 
brak rzeraieślników-cbrześcijau.

1 tak np, w Turobinie i Żółkiewce 
u i e m A  krawców polaków lec* sami ży ­
dzi . W miasteczkach tyoh co tydzień 
odbywają się liczne targi, okolica bardzo 
zamożna.

Specjaliści od złota 
i srebra.

W różnych stronach kruju po wio­
skach włószy się mnóstwo hand'arzy 
drobnych z Worecskami. Chodzą niby to 
kupując m a‘ło i jaja, ale w każdym do­
mu nie omieszkają zapytać ^.Ciy nie ma- 
c ie ałotych albo srebrnych pieniędzy?* 
Opowiadają przytem, że takie monety nic 
prawi© nie są warte w Polsce, bo tu po 
zostaną same tzlko papierki.

W ten sposób wyłudzają od naiwnych 
bab wiejskich i ebłopów w zapadłych 
cioskach przechowywane monety, dając 
2* nie duło papierków.

Rozstrzelanie żonobójsy.
Pisaliśmy swego czasu, że Antosi 

Hertraan, z ul. Żytniej, otruł swą tonę 
w Krośniewicach.

W  tych dniach Hertma* został sądzo 
ny przez sąd doraźny w Kutnie, który 
skazał go na śmierć. Wyrok wykonano 
przez rozstrzelanie.

T a j e m n i c a  p o ć w i a r t o w a n e g o  t ru

Zaszedł w Warszawie tajemniczy wy­
padek, co do któregs niewiadomo jeszcze 
czy należy go odnieść do popełnienia 
zbrodni, czy też idzie poprostu o jakiś 
materjat kliniczny.

Znaleziono mianowicie przy skrzyżo­
waniu linji kolejki obwodowej z ul. P ia­
skową kawał ludzkiej skóry ze śladami 
jak gdybu gwałtownego oddarcia jej od 
reszty ciała. O wypadku tym zawia­

domiono prokuratora i sędziego śled­
czego.

Sprawa dotychczas przedstawia się 
lupełnie  ciemno. Niewiadomo czy id*b< 
tu o zbrodnie czy też o jakiś preparat, 
przeznaczony do badań w celach lekar­
skich. To ostatnie przypuszczenie mniej 
ma prawdopod bieństwa. ze względu na 
miejsce w którem znslezioao tę n e i tm o  
witą zgubę.

K A W Ę
świeżo paloną

Herbatę — kwiatową 

K A K i i  O
h o lo a d e r s c ie  h ir tow o  i d e ta l ic z n ie  

p o le c a  f i rm a :

Mokka K a w a
C z ę s to c h o w a

11 A - i a  Nr. 24 T. -ief)n 1.

L E Ś N I K
z Ks. P o z o a n j k i t g Ł *  żonaty iat CO poaru- 
kuje> posady od zaraz lub 1 | I  1920 r.

Zna swój aawód leśny bardzo dobrze 
z dobremi świadectwami pod adreser 
> .n tou i Malinowski Częstochowa Rynek
Wieluński 51.

p a

L e ś n i c z y
po lak  la t 38. żonaty  s d ługo le tn ią  p rak tyką  w 
leśnictw ie, hodow li i zaprow adzaniu szkó łek  
i b a ia n trn i, poszukuje posady, gdyż w  Nlem 

czech m usiał służbę opnśc.ić. 
A ugustyn  K<nu» NiemeY. P iekary , pow, by tom ­

sk i *1 Główna 14  .

Zapisnjsie się dt „Sakoh".
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' T ea tr

..ODEON
U  u l .  P a n n y  M a r j i  „Yg '27.
f>

ICról ekranu ulubieniec Publiczności, słynny |

G u i in a r  T o l n a e s
występuje w roli głównej, w ostatniej nowości

Z Ł O T E  R U N O
f  —  - =
A '

P r o g r a m  o d  w t o r k u  25 d o  p i ą t k u  

d.  28 L i s t o p a d a .1
£  ------- ------------------- —

W i e l k i  d r a m a t  ż y c i  > w y  w  5 c i u  a k t a c h  z  t a j e m n i c  , ,  W i e i k i 6 g  0  S  W  i a t a “
w wykonaniu artystów Królewskiego Teatru w Kopenhadze.

‘ Rzecz dzieje się w Europie i  Afryce Południowej.

Mad p ro g ra m :

Uroczystość wskrzeszenia Wszechnicy
Wileńskiej w obecności Naczelnika Państwa

(zdjęcia % natury)
Ceny miejsc zwykłe

mn paryski
ul Panny Marji Nr, 19

R Ó Ż Y C Z K I  1
Wsp ani a ł y  romans w 6 ciu aktach inscenizowany podług głośnej  sztuki C a ila fe t ‘a  i d e  F iet*s‘a  wykonany przez 

włoską  wytwórnię „CINES“ w c.zymie ze s łynną i pełną wdzięku artystką

0  i w  v a  n n a  T h e  a w roli tytułowej.
■

Program od pnniedz. 24 do czwartku 2 i  

l istopada r. b. (włącznie. )t i
M u z y k a  S e k s t e t  A r t y s t y c z n y  p o d  

|>. d y r e k c j ą

p. JERZEGO B U R SISU t

|  Dla dzieci wzbronione!

2£ad p ro g ra m :

Uroczystość obchodu dnia 9 listopada w Częstochowie _  (!łktu.<ine zdjęcia z D»t nry)  -

Anons: Wkrótce IV  serja Hrabia M o n  t e - C  h r i s t  o i zakończenie. |

m
Cau rraś©s 1. Leshat

J. Laroche-Lechat Ing. E.C.P.
O a r s s i  B e l g ? q u e a

N ajw iększa  fabryk i n a  kontynencie  pasów transm isy jnych :
skórzanych, parcianych, z sierci wielbłądziej i pasów Balata. 
W yłączne zastępstwo powyższej firmy na całą Polskę otrzymało:

TOWARZYSTWO HANDLOWE „f» O L”
Spóika  z ogr. odpow. w KR AKO W IE ,  ulica Siemiradzkiego I. 10 
— — — — — i przyjmuje zamówienia.  — — — — —

N a k ł a d y  E l e k t r o t e u s h m c a s w e

s z T a s i i s
M i  ■m  i  ilis

Czestochowa 
ul. Panny Jla rji ar. 42. tel. 60

N o w o - R a d o m s k  
ul. Żelazna 5. dom własny

Przyjmuje wszelkie urządzenia w zakres elektro* 
— techniki wchodzące. -  — —

Składy zaopatrzone w materjały. v

O lejarnia P o ls k a
w €zęstochow ie 111 A leja 54 

P r z y j m u j e  d a  w y b i e l a i  siemię lniane rzepak i różae nasiona oleiste, oraz kupuje po ce 
________ nach najwyższych, jak również poleca p o k  s t  w ł a s n e g o  w y r o b u .

r ,»  tfKOOHXIXIXXSWOIC^
LEKARZ DENTYSTA ę

• ł t t M §
V*
y n
tr%
&  *r ^

O s t r z e ż e n i e ,

Artykuły budowlane, techniczne i ubezpieczeniaDoijhi Handlowi
Z d z i s ł a w  R y 1 s  k i

Częstochowa — A leja 11 20, Te:afony; b iu ra  186, składów  187 *

Ostrzega s ię  Pana,  który zam ie n i ł  
kar&iiutówą czapkę w dnia 20  b. m. aby  

„ .  l -piej odesłał  takową do Redakcji „Ku«
V  u l P a n n y  M a r j i  (I A l e j a )  JNs io  a :  rjera“, gdzie swoją otrzyma.
v * Przyjm uje codz od 9—1 i 3 -7  w,
>fc Telefon 250 }% — -----------------------------------------------------------

V5COKXXIXlXlKX*XXy
*«t *m uem m a## tu a ■» mw a *

D ts k  t  »  r
ScmCKOa*^

“ l

Ś w ie rz b ę  i sw ądzenśe
usuwa szybko i radykalnie najdłużej y  ciągu 5 dni 

l i  w *  i l a t l f f i r t  j v t i  ajdoaodni ejszy w użyciu ze wszyet-um „Muluina
1) nie plami bielizny — posiadając ka>lor masła, 2) nia oblepia się po ciele — nie -za­
wiera ąc części stałych, 5| wchłania się całkow icie w skórę, stosując takowy podo 
Imież jak  glicerynę, 4) jest bardzo ekonomiczny. m-+jąc za podstawę sam tłuszcz daje 

możuość m atą ilością natrzeć dużą przestrzeń ciała, 5) posiada miły zapach, 
cząc szybko i pewnie jest tanim Apteka U. W e r o c z e g o  W arszawa , Furm ańska 19. 

b k la d  na C zęstochow ę: a p t e k a  W ł o s i ń s s c i e g o  (la J a sn e j G ó rse

S t e l f a s i  P u ń s k a  |
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  jjj 

godziny przyjęć 8  —l i  r. i od 3 — 7 f  

K iliń s k ie g o  Aft 5 n
s a aNiwsigeais^KitnwnaiwmsarMMBfX 
AU^«DsaaK^sstBSKBsauBawRra;axninBDH> snomm—

© a k t & r  r t ł e s S y c y n y

Edwin P e t r y k a t
b.lekarz k;iniki Prat. L a s t o r s  

S t isreby sk e r u e  I wenorye-zna
Przyjmuj! id 9—l i  i od 3—7 gedz. wtocz.

w niedzielę i  św ię ta  od 9—12 godz.

ul. Gan. Dąbrowskiego (Szkolna) 6 1 piętro

Ogłoszenie.
Zarząd Sekcji  Kół Gojpodyń M ojskica 

urządza 1 i 2 grudnia w Częs tochowie  
praktyczne kursa Gospodars twa  kobie ce ­
go.  Zainteresowane zechcą s ię  zwrócić  
do Zw  ązku Kótek Roln iczych  ulica Ki 
l ińskiego 8.

Metry s templowane"  i. W. Sztajera w
Częstochowie I Alej-a nr. 12. w Będzinie Koł­
łą ta ja  nr 19

m b  paszport wydany na imę Aru-
A a t j l  « B « | ł  la  Szulima-Szwarca ul. Na­
drzeczna nr. 16.
W ń i WS lC l  r^ezne ku*pię*^órnor Dojazd

z elektrycznem ośw ie­
tleniem nie umeblowane 

zaraz. ______ ______
2 pokoje
do w ynajęcia od zar
^  -  ładny umeblowauy z opałem t
r ^ O H O J  elektrycznością ewentaalnie c a ­

łodzienny m. utrzymapiem poszukuję. Oferty aa 
redakcji K urjera dla „urzędnika*1.

* iSktw t Wydawca: APAM PACIORKO WiSKI.
Odbito w  Drukarni „ U d z ia ło w e j*


